
Nr. 20. Przemyśl, Niedziela 9 .'marca 1890. Rok IV.

„gazeta Przemyska" wy- 
chodzi w lut.dy czwartek 

nledzlble.

WJ li ‘SI:

tuk w miej scu 
j.<k j z przesyłka pocztową
rocznie
loiłrocznie
i wartalnie 
nnealącKtiie

Numer pejedyśczy 7 ct.

6 zł — ct.
3 „ -  „
i „ ft<> „
— w O" n

<_

Biuro redakcyi w kamienicy p. Gilowskiego w rynku otwarte codziennie prąed południem od godz. 12—1, w iecu ibsuj
}S

Rsymsko-katoRcirte.
W niedzielę 9 Franciszki
W poniedaTałeję- H>„49 męezenników 
We wtorek' ]1 Anieli* F.
W środę - 12 (frząwprz "  .

Grsske-ksteliekie Żydowskie Wsckśd słońca
N. 2 Post. Hł. «. t> g. 39- m. 6
Ponyria t> g. 31 m. 5
Prokopin ti g. 30 m. 5
Wasyła -lep- fi g. 28 111. 5

Cent ogłoiień:
po & ct. za mlejsoe wiar- 
• u  drobnego drakę. Otaa 
dro b n iejicyou  ogiosaoń po
2 ct. od słowa. Cena ogło­
szeń najmów po 1 et od 

słowa.
Przedpłaty i ogłosienia 
przyjmuje : Adminittraeya 

Gazety przemyskiej.

Rękopisów oie swraca im 
Listów nietraekowMyck 

nie prsylmąje ely.

51 m.

54 m.

powietrza
Pełnia dnia 6. o gciz. 8 minut 21 

wieczór 
Deszcz ze śniegiem.

Przagtąd polityczny.
Przemyśl, 8 . marca 1890.

Poseł Coronini postawił w izbie 
w*iooek, mający wprowadzić nowy w par 
lamencie sposób rozstrzygania, czy w pe­
wnych wypadkach do ważności uchwały 

. potru& iia jest zwyczajna większość, czy 
te i najmniej */s większości. Według proje­
ktu tego. już-na  źądante- jednego, członka 
izby w wątpliwych .wy4>adkach ma być nad
odnośnym przedm iotem  idyskusya przerwa- 

. ną i ; w przeciągu., 24 godzin wskutek za- 
p tpszenią. prezydenta Izby,-w której przed- 

v  miot,.-był traktowanym , a pod przewodni­
ctwem prezydenta drugiej laby . ma się 
zebrać komisya, w której skład w ejdą: 
prezydenci najwyższego trybunału, trybu- 
uafeł .paget wa, L trybu aa>ii„admi.n‘s*r.acyjne.gp, 
względnie ich zastępcy, a wreszcie sam 
wnioskodawca; Uchwała zapada prostą wię­
kszością głosów w obecności przynajmniej 
pięciu powołanych członków. Dotychczas, 
jak: wiadomo,-we wszystkich wypadkach o

- sposobie- głosowania rozstrzygał wyłącznie 
sam preaykłent Izby. W niosek Coronimego 
przekazano komisyi dla reformy wyborczej

W  węgierskiej Izbie deputowanych to ­
czy się dyskusya nad projektem do ustawy

■ o obroni«r krajowej. Nader sensacyjne wia­
domości n a c h o d z ą  z Pesztu.

Zapowiadają one bliskie rozstrzygnię- 
: e ir  ofeęcaeęo'przesilenia w gabinecie. Usu-
- aóęcśe powochi prnesilenia nie jest uwalane 

za  nicmothww, ałt prawdopodobnie nastąpi 
«ty«uiSya całego gabinetu.

Nmm t r  m w .  donosi,- iż nie ulega
■ ką tpaw oN i, Ae- T in a  w^rateie- 'ustą pienia 

poleci koronie Sza; ary ego jako następcę.
D y  m is y  a T i s z y  z o s t a ł a  p r z y  

- j ę t a .  Prezesem ministrów zostanie Szapary. 
Do nowego gabinetu wejdą wszyscy człon­
kowie dotychczasowego gabinetu, k órzy 
są ze sobą zupełnie zgodni. Tisza pozo­
staje przywódcą liberalnej partyi.

W brew zaś tym wiadomościom zape­
wniają stanowczo, iż d y m i s y a  T i s z y  
n i e  z o s t a ł a  p r z y j ę t ą .  Dalsza decyzya 
zależy-od stanowczego rozstrzygnięcia kwe- 
styi, która się stała powodem przesilenia 
ministeryalnego.
m  Dnia 7 . b. m. na posiedzeniu Izby na 
napytanie A pponyi’ego, czy parlament może 
w dalszym ciągu obradować w o b ec  istnie­
jącego przesilenia gabinetowego, odpowie­
dział-Tisza, iż różnice zdań w ministerstwie 

v "w sprawie ustawy o swojszczyżnie nie są 
jeszcze wyjaśnione. Skoro tylko zapadnie 
decyzya, prezes ministrów 7. obowiązku 
zawiadomi o tern Izbę.

Powód przesilenia gabinetowego leży j  
w tem, iż Tisza chce dotrzymać przyrze-1 
C7.enia danego w sejmie i umieścić w i 
ustawie o swojszczyźnie t. z. paragraf Ko- j 
szutowski, mocą którego obywatel hono ! 
rowy może tem samem pozostać obywa­
telem państwa. Wszyscy inni ministrowie 1 
są temu paragrafowi przeciwni. Tisza uznaje 
słuszność ich zapatrywań, ale uwaia, iż 
w sprawie tej już się zaangażował i honor 
nie pozwala mu się cofnąć. Rzecz całą ma 
ostatecznie rozstrzygnąć cesarz. Następcą 
Tiszy byłby Szapary albo Kallay. Tisza 
pozostałby nadal przywódcą partyi liberal­
nej, a tem samem zostałby ocalony tymcza- 
sowó gabinet liberalny. W najbliższym 
atoli czasie nastąpić może w W ęgrzech 
zwrot konserwatywny.

Ze znanego już teraz dostatecznie re ­
zultatu wyborów do parlamentu niemieckiego 
wynika przedewszystkiem, te  klęska p o ­
niesiona przez dwa najniebezpieczniejsze 
składniki kartelu naródowo libeMBÓw i wolno- 
kónserwatywnych jest tak  wielką, że unie 
możebnia teraz wszelkie koalieye, które 
tak zgubne dla ogółu pociągały skutki. 
Odtąd tylko w każdej sprawie inna koali- 
cya może się wytwarzać. Decydującą nie­
mal rolę mieć będzie centrum, będące dziś 
uajpotężniejszem stronnictwem w Izbie, a 
przez zręczne pochwytywanie nadarzających 
się Sposobności może i Koło polskie nie­
raz rozstrzygającą odegrać rolę.

Między wnioskami, jakie parlamentowi 
zbierającemu się pcrśwlętach wielkanocnych 
przedłożonymi być mają, znajdować się po- 
dćfbno Będzie wniosek rządowy, żądający 
m acu teg o  kredytu na bek  wojskowe, ató  
rego główna suma ma być przeznaczoną 
na powiększenie arryleryi.

W iadomość, że w razie ustąpienia ks. 
Bismarcka, które jeszcze zbyt prędko nie 
nastąpi, ma być zupełnie zniesionym urząd 
kanclerski, a zastąpić go ma odpowiedzialne 
ministerstwo Rzeszy, wymaga jeszcze stwier­
dzenia. Szerzą ją dotąd tylko koła, które 
sobie podobnej zmiany od dawna życzyły.

W edług ofieyalnego brzmienia mowy 
cesarskiej powiedział cesarz Wilhelm co 
nąstępuje: Rozkwit ekonomicznej działal­
ności jest najpierwszem roojem zadaniem. 
Jak dziad mój, uważam i ja także stano­
wisko moje za zadanie dane mi od Boga, 
a w ludzie i kraju widzę powierzony mo­
jej opiece przez Boga zadatek, z którego 
kiedyś będę musiał zdać sprawę. W szyst 
kich, którzy w dziele tem chcą mi być po­
mocą, przyjmuję z gotowością. Tych zaś, 
którzy stawiać mi będą przeszkody w prze­
prowadzeniu tego dzieła, zgniotę.

Minister sprawiedliwości rosyjski Ma- 
nassein , złoży 9wój urząd w ręce cara. 
Wyjeżdża za granicę na mocy urlopu, co 
równa się dymisyi. Manassein jest demo­
kratą imperyaliiłtycznym i sprzeciwia się 
refoimie ziemstw, postawionej przez T o ł­
stoja, a którą cesarz uznał za dobrą wbrew 
większości rady stanu Manassein jest za 
nieograniczoną władzą cara, ale nie chce 
podniesienia się szlachty twierdzi, iż re­
forma Tbłstoja wskrzesi czasy Mikołaja I.

Markoflf, pomocnik ministra, kierować 
będzie tymczasowo ministerstwem sprawie 
dliwości. 1

Książę Mikołaj czarnogórski ma przy 
być do Petersburga w przyszłym tygodniu. 
Królowa grecka Olga przybędzie za miesiąc.

Jant. de tit. Peter »bonrg powtórnie za­
przecza wiadomości podanej przez Standard  
w sprawib jenerała rosyjskiego, który iniał 
się udać do Bułgaryi w celu objęcia tamże 
władzy.

Dalej zaprzecza Jour. de St. Peter* 
bonrg doniesieniom o poważnych różnicach 
zdań, powstałych z powodu emisyi losów 
Banku ziemiańskiego między Wyszniegradz- 
kim a W itkowskim , który już od wielu lat 
nie jest dyrektorem kancelatyi kredytowej.

FaMiywe są tez konjunktury politycz­
ne , jakie wysnuwano z bliskiej podróży 
księcia czarnogórskiego do Petersburga.

teraz, gdy zbliża się chwila, w której Włosi 
;m ają zacząć zbierać plon szczęśliwej poli­
tyki, podnoszą się skargi i zarzuty. Minister 
oczekuje przeto nowego wotum zaufania.

Po odpowiedzi kilku mówców na wy­
wody Crispiego, Izba przyjęła 193 głosami 
przeciw 55 porządek dzienny, pochwalający 
rozumny kierunek polityki afrykańskiej.

W Izbie włoskiej rozpoczęła się we 
środę zwląjcana długo dyskusya w sprawie 
afrykańskiej. Członkowie opozycyi biorąc 
9tronę ministra wojny, powstawali ostro na 
politykę, jakiej się trzym a Crispi, wytyka­
jąc mu,.r>Aa. z -winy pelifyh ifrykmwłacj 
magazyny stoją pustkami, orgsnizacya Woj­
ska nie może postępować stosownie do 
wysnaczonych na ten cel funduszów. W iara 
w Menelika, którą się unosi Crispi, jest 
złudną i czeka 00 tylko na stosowną spo 
sobność, aby się pozbyć protekcyi włoskiej. 
Anglia, na której pomoc liczy Crispi, za­
czyna już niechętnie spoglądać na zmiany, 
jakie zaszły w Abisynii. Abisynia silna i 
niezależna była dla niej dogodną, bo trzy­
mała na wodzy derwiszów sudańskich, dziś 
ostatni mogą się stać dla Egiptu niebezpie­
cznymi. Nie zważa też Crispi na wolę ludu, 
przedsiębiorstwom afrykańskim wręcz prze­
ciwną. Za polityką afrykańską przemawiali 
Zerbi i Toscanelli. — Crispi wywiódł w 

j  swojej mowie, iż polityka rządu, skoro tylko 
namiętność politycznych stronnictw uspo- 

| koi się, uznaną zostanie za przynoszącą 
chlubę krajowi. Głównym celem polityki 
włoskiej w Alryce było utworzenie kolonii 
i podniesienie handlu. — W dalszym ciągu 
swej mowy wyraził Crispi zadziwienie, że

Na posiedzeniu Izby francuskiej de­
putowanych, d. 7. b. m wniósł dep. Laur 
interpelacyę w sprawie konferencyi berliń­
skiej, przyczem oświadczył, iż konfereneya 
ta  jest zasadzką.

Minister spraw zagranicznych, Spuller, 
w odpowiedzi swej powoływał się na treść 
swej noty wystosowanej w tej sprawie do 
Niemiec i zaznaczył, iż konfereneya wy­
maga współudziału ludzi obznajomionych 
z kwestyami robotniczymi. Ram konferen­
cyi nie należy zbytnio rozszerzać. Francya, 
która znów etała się dumną i silną, odezwie 
się w Berlinie w imię rozsądku, ludzkości, 
cywilizacyi i postępu.

Mowę Spullera przyjęto hucznymi o- 
klaskami. Zapytanie dep. Millevoye, czy 
minister przyjmie interpelacyę w sprawie 
ogólnej polityki, wywołało okrzyki pro te­
stu. Cassagnac powiedział, iż nie należy 
doprowadzać niektórych kwestyj do osta­
teczności. W obec kwestyi polityki zewnę­
trznej nie ma ani większości, ani mniej­
szości. Zażądany przez Spullera zwykły 
porządek dzienny przyjęty został następnie 

j 480 głosami przeciw 4 .
Dzienniki wszystkich odcieni zaprze- 

Iczają, jakoby uchwałę Izby można było 
uważać za zadawakiiający dowód patryc 
tycznej zgodności zapatrywań poszczegól­
nych stronnnictw w kwestyach polityki ze­
wnętrznej.

Nadzwyczajna sesya Izby greckiej o- 
tw artą została odczytaniem dekretu królew­
skiego.

Na posiedzeniu Skupczyny d. 7 . bm. 
wniósł minister skarbu przedłożenie wzglę­
dem wybicia 6 milionów franków srebrem 
i jednocześnego wycofania z obiegu monety 
miedzianej.

Artykuł Swobody bułgarskiej przypomi- 
1 na, iż sobranie w odpowiedzi na mowę tro ­
nową wyraziło żywe pragnienie, aby rząd po- 

i czynił u sułtana kroki w celu uzyskania 
j uznania obecnego stanu rzeczy w Bułgaryi. 
i  Artykuł kończy się tymi słowy; Jeżeli Turcya 
w dalszym ciągu pozostanie głuchą, w ta ­
kim razie nie możemy odpowiadać za kon- 

1 sekweneye.

il

S U M  B O E I H S T A E
Powieść z francuskiego 

A lfo n s a  D a u d e ta .
HU ,   (C d.)

Jeśli by jednak kto w potocznej roz­
mowie poważył się twierdzić, że protestant 
tyle wart co katolik, lub, że Henryk V. nie 
tak rychło zasiądzie na tronie, natenczas 
.stary wizerunek wyskoczyłby z ram, żyły 
nabiegły by mu na cpole, chwycił by się 

..drżącymi rękami za włosy i wyrzucił by 

.z ust, ąwoicb tyle obelg, przekleństw i 
g fó tb f  słowem wyhuehł by takim gniew.ęm,r 
-.O jakim w. mieście; A ps. nader, ciekawe o-

. - powiadają .rzeszy.M tak  4tp. pewnego .razu 
~  - .^puścił J e ż ą c y  ołasługują«y przy- wieczerzy 
;c- Uęę ą„qzldąrrkaiDi na ziemię- Ciotka Portal 

hi zykłiu rozgniewała■>.się , i>-- od słowa do 
-słowa -w taką wpadła- : wściekłość, że nie 
•oogia ani słowa wymówić. W tem uniesie­
niu ni* mogąc fagasa, który umknął, do­
sięgnąć ręką zarzuciła na głowę jedwabną 
suknię i poczęła szlochać, nie dbając wcale
0 to, że pokazała swoim gościom bufiaste, 
białe, krochmalne spódnice.

Gdzieindziej trzymano by ją za w a­
riatkę. W A ps jednak, ojczyźnie szałaputów
1 zapaleńców, mówią tylko, że pani Portal 
„fcrpchę za głośna." Rzeczywiście przecho­
dząc po południu po pod kam ienicę ciotki 
.Portal słyszy się często jej krzyki i prze-

. klenstwą, kt-órymi karci służbę; słowa: — 
,. „potworze... morderco..., zbóju..., poganinie....

urwę ci łeb ... brzuch rozpruję!" — należą 
do zwykłych. — Drzwi zapadają z trza- j. 
skiein, drżą schody w sklepionej sieni pod j  

ciężką stópką pani, roztwierają się z hała- j 
sem skrzydła okien, a słuchacz spodziewa | 
się lada chwila zobaczyć kogoś ze służby 
poszarpanego wylatującego po kawałku na 
ulicę, służba tymczasem nie przerywa na­
wet swojej roboty 1 słucha tej burzy w 
spokoju, wiedząc o tem dobrze, że sięskoń- 
czy na słowach ostrych bez których pani żyć 
by nie mogła. W rzeczywistości uia ciotka 
Portal serce złote, usposobienie chociaż ■ 
namiętne, pełne dobroduszności, gotowa 
jest do p o św ięcę ii.ijąk  to  mówią dala by 
ze siebie "ostatnią Rósztifę. — Przekonał się
0 tem Numa, gdy  ̂ został d ep u to w an y ^  
-Ciotka darowała!. mu.ThatythnuasC ą ką- 
mienicę i zastrzegła sobie tylko jej doży 
w.otnie u^ytkpwAMę. .Przyjazd „jej paryźa:,j 
nóvy" ijąpawał; j$ rądością i,,dumną była z 
serenad, wizyt 1 przyjęć tudzież festynów,! 
urządzanych na cześć Numy, z tego ruchu
1 tętniącego życia, które przerywała jedno- 
stajnośc jej bytu. Rozalję uwielbiała właśnie 
dla tego, że lak była różną od Numy i 
szanowała ją  jako córkę prezydenta de 
Quesnoi pierwszego urzędnika Francyi.

Młoda kobieta stykając się przez dwa 
miesiące codziennie z ciotką Portal, potrze 
bowała całego zasobu swej pobłażliwości 1 
szacunku dla świętości węzłów rodzinnych, 
aby znieść napady, zachcianki i wybryki 
tej roztrzepanej i ciągle podrażnionej wyo 
fą-ażni, której rzutkość dorównywała ocię­

żałości ciała. — W komnacie chłodnej jak 
przedsionek maurytański o stęchłem i cięż- 
kiem powietrzu, przesiadywała Rozalia z 
robótką w ręku i słuchała całymi godzina-

obskurnego h o te lu , odwiedzanego przez 
drobnych przemysłowców z Prowancyi. Oś 
obrotową wszystkich opisów Paryża s ta ­
nowiła ta ulica, jak gdyby w niej się mie

mi przewlekłych opowiadań otyłej ciotki, ścił cały świat piękny i elegancki stolicy 
zagłębionej bezczynnie w fotelu, o plotkach Francyi.
miastowych, o sługach i furmanach. Nudną tę i bez treści paplaninę uroz-

Stosownie do chwilowego usposobię- maicała ciekawa francuzczyzna, w której 
nia stwarzała pani Portal aniołów, albo po- oklepane zwroty i zastarzałe, kwieciste pr/.e- 
twoiy. \V braku rzeczywistych danych, j  iiośnie łączyły się z ciekawymi prowineyona- 
obrzucała przedmiot wstrętu nieprawdopo lizmami. Pani Portal nienawidziła rodzinnego 
dobnyini kalumniami, których jej dostar- narzecza, patois pełnego wdzięku, echa da- 
czała obfita (antazya Rozalia żyjąc z Numą. .w#?ch Rzymian, jakim wieśniak mówi. Na- 
znała te retoryczne przesądy *i kłamstwa i leżała do • owych prowanckich mieszczu- 
me zwążala ną  ni,e,„ myśląc zupełnie o czemś chów , którzy „Pńcairń" zmieniają na „Pć- 

Cc —- r • ■■ ■- ■.iniiem. Cp.,naj\yięęej, dziwiła) się sobie sa :chere'V sądząc, że wymawiają poprawnie. 
,mcj, jakim sflospjpęm tak  odważna,! Jeżeli stangret Mćnicle (Dominik) odezwał 
.tjacząa ną wszystko, m.ogła jyejść w rodzinę 1 się do niej:
.pcąlpbnycb kon^dyao tęw ,.. wygjaąąającyęh _  V(iu baia de civado au ehivaou-..
pi^.esamłe .U„-izesa- 1 oju ąę&tąey.ch, sję ,w ży (Je .vais dopner de l’avoine au cheval......
ęuji codzj pneni jak ak to r na scenie. Ciotka;i Dam ,konipwi owsa) przybierała majestaty*
I oCtal jflpus.jała porządnie przesadzić,; aby czny wyraz i odpow iadała:
Rozalia przerwała jej opowiadanie s ło w y : — Nie rozumiem, mów po francusku ,
„ależ ciociu." na co Mfenicle niby popraw nie:

Masz słuszność aniołku, — odpo- — Je vais bayer de civade au chi -
wiadała wtedy ciotka, — może dodałam j vau.....
trochę. pan; zadowolona kiwnęła głową i po-

Po chwili jednak puściła znów wodze klepała łaskawie Mćnicle po ramieniu. Mć 
swojej wyobraźni i kłamała dalej z takiem nicle odchodził uszczęśliwiony, przekonany 
ożywieniem w ruchach i twarzy, że zd a-, o tem, iż wyraził się poprawnie po lran- 
wało się widzieć w jej rysach obie maski cusku. Mieszkańcy południa poniżej Wa- 
starożytnego teatru Spokojnem  było na- lenryi nie znają innej francuszczyzny, 
tenęzas tylko jej opowiadanie, jeśli opisy- (O. .1. n.)

j wała swoją jedyną podróż do Paryża i cuda 
, 'ulicy „Somon". Zajechała tam bowiem do



GAZETA PZBEMYSKA ? d. 9. m arca i890- Kr. 2(i

Mowa dep.  L ienbachera  przec iw  prawnikom.
W tokn (lyskhkyi nad ustawą o ure- 

guldW/inin ics-czcń i dazkodow&D a niewin­
nie zasądzonych, m a ł deputownoy Lienba- 
clier świetną mowę, któr.i się wielce do u 
chwalenia tej ustawy pszyczyuiła. Puda,emv 
ją zal-ni w streszczeniu.

„Los tej ustawy jest nader crtkawy. 
Jaka harmonia panowała w r. 1334 przy 
rozprawach nad tą ustawą! Deputowany 
Vosnjak żałował szc er ze, że wtenczas w 
t<.ku dyskusyi przemawiało tylko 3 lekarzy 
a 1 prawnik ; ja zaś przyszedłem do prze­
konania, że byłoby daleko korzystniej gdyby! 
w ogóle żaden prawnik, tylko sami lekarze 
byli przemawiali. (Wesołość). Pp. prawnicy 
w obecnej debacie odznaczyli się zuów pra 
wniezymi kruczkami, które bym nieaawo- 
dnie podziwiał, gdybym nie musiał dla spra­
wy samej ubolewać nad nimi. Deputowany 
Dostał zraża się tern, że rozprawa ma być 
przeprowadzona przed Sądem wyżsi m jeśli 
strona nie została poprzednio w zupełuości 
odszkodowaną. Deputowany Dostał nazwał 
to stacyą pasyjną Jeśli ugoda w proeesie 
cywilnym ma być stacya pasyjna, to dziecko 
zostało mylnie uazwanem. Zuanem lis t przy­
słowiu: Lepszą chuda zgoda j&k tłusty pro­
ces, zwłaszcza że tłustym on jest tylko dla 
pp. adwokatów. (Wesołość). Depniowary 
Dr. Dostał przytoczył jako przykład Biedo 
goduości dla stron, jeśli ktoś z Salzburga 
dajmy na to, zostanie powołany do rozprawy 
przed Sąd wyższy. Przykład ten jest fał­
szywi , gdyż strona uie jest koniecznie obo­
wiązaną jawić się przed Sądem wyższym, 
. gdj by to uczyniła pomówił bym ją  o 
biak rozsądku; szkoda bowiem byłoby jej 
mitręgi, ażeby mając do żądania 40 zł. np. 
odbywała podróż tam i nasad aby i przy­
wieźć -ze sobę 10 zł. Deputowany Dr Do­
stał sądzi, że się w każdym  wypadku 
rozchodzi tylko o wysokość sumy Zaprze­
czam temu, gdyż n*ta.vą u.e oznacza od 
azkouow unia za to, że ktoś został zasądzony, 
tylko mówi o odszkodowaniu za ubytek w ma­
jątku i zarobku spowodowany bezwinnem 
zasądzeniem.

Przeważnie ladzie biedni stają aię o- 
harą błędnego wymiaru spnw iec wiści. 
Bogatemu stoją do usług adwokaci i inni 
lrd/.ie usłużni, którzy już w toku docbodze- 
n.a wstępnego poruszają niebo I ziemię, 
biegają jak najęci i spisnjo całe foliały aby 
wynaleźć m steryał odwodowy i gołębią nie­
winność swego klienta w jasnych prźedsta 
wić kolorach. Za biedakiem któż się ujmie, 
chy ba sam sędzia śledczy. Zamknięty W wię­
zieniu, . Opuszczony od wszystkich może li­
czyć jedynie tylko .na sędziego śledczego, 
na jego poczucie obowiązków i na to, że 
sędzia zbada nietylko to co przeciw o»»a 
rżouemu. >ie ta k ie  i to co za nim przema­
wia Sedz.owie stedczy są tylko ludiini i 
jeśli to jest prawdą, że są obarczeni nawałem 
pracy, to pojmuję, ze żądanie oskarżonego 
aby tego lub owegu świadka przesłuchać, 
przedsięwziąć oględziny miejsca albo po­
wołać rzeczoznawców, uważają za prosty 
wybieg. Sędzia śledczy przeto nie zbiera 
ni&teryatu odwodowego, gdyz nie zdaje mn

gólniej w L. fi mi syi gd de  zasiadają sami pr*- 
wnicy. Sądzę przeto, że wniosek odesłani*1 
spraw v do komisyi ^>st bezcelowy i |d m j  
sprawą tę zwrócono zoó * komisyi zotitanie 
ona tam niezawodnie pogrzebana T oitawa 
nie doczeka się świniła dzienuego. Od tego 
eiicę nsfawę uchronić, stawiam przeto wniosek 
na przejście uo dyskm yi szczegółowej.

K.ORFSPON DhNC YE.
Sanok, d. 7. marca 1M90.

W dniach 3., 4. i 9 bm. odbyły się tu 
pierwsze tegoroczne roki sądu przysięgłych, 
na które tylko trzv sprawy przypadły do 
osądzeuia i to w dwóch sprawach /.apadł 
wyrok uwalniający, ftwiadczy to nader po­
chlebnie e stanie moralnym ludności na­
szego obwedn sądowego, a w znacznej pr*\ 
najmu ej części jest to skutkiem tej energii, 
a jaką nasz Sąd zaraz cd pierwszej ebwili 
przeciw wszelkim zbrodniom wystąpił i z 
jaką  czuwał nad sądami powiatowymi, aby 
nawet drobnych przekroczeń nie puszczano 
bezkarnie. Teraz nawet już Ustrayki i Luto­
wiska się uspokoiły, które d-wniej tak zna 
canego kontygensu zbrodniarzy Przemyskie­
mu sadowi dostarczały. Oby ni przyszłe 
roki sadu przysięgłych biały sztaudar po­
wiał na naszym gmachu sądowym*

Nasze Towarzystwo gimnastyczne. „So­
kół" / imiar swój urządzenia odczytów wpro­
wadza już w wykonanie. Oto program: 1) 
dnia 11. bm. M. Dr. Jozef G »L nt z Zagó­
rza odczyta: Kilka uwag higienicznych;
2) dnia lb. bm. M Dr. Emil Kozłowski z 
Sanoka: O hypnotyźmie; J) 22. bm Karol 
Brzostowicz prof. gim n.: O mikroskopie z 
doBonsti a c v ą ; A) 29. bm. M. Dr.: K. Zale­
ski z Sanoka: O bakteryacb ae szczególnem 
nwzględbienieu problazy w obec cholery 
azyatyck:ej z demonstracyą, nieszkodliwych 
bakteryi i innych preparatów Niestety je ­
dnak odczyty te odbywać się będą li tylko 
dla zamkniętego kółka członków* pokoi". z 
powodu przeszkód stawianych przez tuteisze 
starostwo, które nie chciało zezwolić na 
publiczne odczyty. Czyhżby to miało zna­
mionować powrót czasów ministerstwa Bacha, 
czy tylno nasze starostwo doprowadza swą 
gorliwość do przesady? — Szkoda także, 
że nie postarano się o większą różnorodność 
odczytów, Coby może t*a początek do tej 
nowości pnbtioznodć więcej zachęciło, cbor 
ciaż nawet przy tych okolicznościach apo- 
dztsusć się lałezy, te  prelcgeńei nie będą 
mieli powoda użalać się na br^k „słuchaczy,, 
a Towarzystwo nie będzie żałowąło swegu 
trudu i zachodów.

Ze sfer parlamentarnych.
Zdaje się, że sytuacya wewnętrzna do 

j*oieni pozostanie niezmienioną. 1’ymczasem 
Rada państwa załatwi konieczne rzeczy i

sie być on dość ważnym i obawia sie w do- bł*dł . Bi« o d b y ^ ly  porozumienia względem 
, ^ . . .  , . f  . .  przebiegu sesri jesiennej, na której i ustawa

datku oaraz.c skarb na U , , ta ,  a ai.bte na mnf  '  Jn& stół J rayjdzie; 'ponieważ

• M M  O T M & r  " ■•*:* *• y. ^  r  ■• . /  • i ł t * u,* przeto obrady uad nią muszą poprzedzić po*
» me wynagrodzenie, które pewną ty lk o 1 £02umienia zanewia wieks70Ść
część szkody pokrywa, aby otrzymała zupełne w ^  ^  p 0rozumilnia "%
o sz oaowanie. zostaną niewątpliwie ułatwioie, ieieli sejm

Mamy usuw y speryalne siągając. po czesJri^ ZHtwierd-c. ustawy ugodowe i jeżeli 
za gran.ee ustawy cywilnej , ro*w.ązn,ąc| - ,  rowadzeniJe 6od Czechach
w 7iinA/nAHi i rwAatvi> nnri2tKAnnw fi.m 11. (;zv% % , s  , r  , . . "  , .

odbędzie się bez trudności, jeżeli zatem po
rozumienie Niemców z Czechami t worzącymi 
tak ważną grapę prawicy Rady państwa, zo­
stanie utwierdź em. Zdaje się, że wszystkie 
czynuiki decydujące uważają za wskazane, 
żeby nie pierwej, aż dopiero w jesieni przy­
stąpiono ao wyciągania dalszych następstw 
z ugodj czesko uiemisekiej w tym kierunku, 
jaki był wBkazał hr. Taaffe w znanej rozmo­
wie z korespondentem N, York Heralda.

w zupełności kwestyę odszkodowana. Czyż 
panom nie jes t znauą ustawa o odszkodo­
waniu wydana dla kolei żelaznych ? Jeśli 
atos na kolei zostanie uszkodzony, lub u- 
cierpi jego mienie, przysługuje mu prawo 
żądania odszkodowania bez względn na to, 
czy zarząd kolei ponosi winę, lub czy je j 
nie ponosi. Nikt się nie pyta o jakieś opu­
szczenie a dlaczegóż w obecnym wypadku 
miało by być inaczej ? Teu, o którego nam 
się rozchodzi nie siedział w knpe kolejo­
wym, tylko na ławie oskarżonych i na tej 
ławie zdarzyło mu się nieszczęście. Dla 
czegóż nie ma być odszkodowanym ? Koleje 
wypłacają w pojedyuczycb wypadkach od- 
s/kodowauie tysiącami reńskich. Roszczenia 
odszkodowań niewinnie zasądzonych Die wy­
niosą w roku więcej jak może od 5 — 6000 zł. D. C. bm
Panowie wieeie o tern zapewnie, że jeśli I Na tom posiedzenia odpowiadali mini- 
zwierzyna uszkodzi drzewa lub plon, naten- strow is na lirzne interpelacye poselskie, 
ezas odpowiada za nią właściciel i ciąży na {Także i minister s z a rb i Dr. Dunajewski 
nim obowiązek do odszkodowania, chociaż \ odpowiedział na interpelacyę d*p. Stein

l poselskiej Izby Rady Padstwa.

nie nadgryzł sam drzew, nie podburzył zwie­
rzyny i nie ponosi w tern winy, że jogo zwie­
rzyna nszkodziła cudzą własność. Gdyby 
przeto od poszkodowanego wymagano do­
wodu na to, który to zając uczynił, ośmie­
lam się wątpić, aby mógł wskazać sprawcę.

wendera, względem przedłożenia w sprawie 
podatku dochodowego od renty i podatku 
osobistego, iż rozmaite części zam*erzonej 
reformy formalnie i materyalnm tac ściśle 
są ze sobą związane, iż rozdzielenie ich, 
jakie proponuje interpelant, jnż z techni-

nie bez dyskasyi w drugiem i trzeciem 
czytaniu, poczem przechodni ilo dalszego 
ciągu obrad nad projektem do nstawy o 
odszkodowaniu za nićsłuraaie odcierpiane 
kary.

Deput. Dr. Zucker <śa iadcza, iż w 
zasadzie sprzyja powyższemu projektowi, 
lecz nie może się zgodzić na sposób prze 
prowadzenia go, wniesiony przez aomisyę. 
Mówca przedstawia usiłowania, jakie w spra­
wie odszkodowania niewinnie skazanych ro­
biono we Francyi, Aogiii, Niemczech i Wło­
szech, i oświadcza się za tem, aby w usta­
wie wyrażona była t) Iko zasada słusznego 
odszkodowania, a prawo rozstrzygania o od­
szkodowaniu przysługiwało nic senatowi, 
który /.byt bywa obarczany pracą, lecz są­
dowi pierwszej iustancyi. — Mówca zwraca 
dalej owagę na to, iż przedłożenie niesły­
chanie ułatwia niczem nieuzasadnione re- 
klamacve, które zabierają tylko drogi czas. 
Przedłóż uie wreszcie urn żebnia unzielenie 
odszkodowania niewinnie zasądzonym, leca 
nie tym, któray niowionie odsiedzieli areszt, 
śledczy, co zresztą byłoby o wiele ważniej- 
ązem. Przyłączając się do wniosku dep. Dra 
Dostała, zaleca mówca zwróeeuie przedło­
żenia komisyi. (Oklaski).

Minister sprawiedliwości br. bcbdnborn 
wskazuje na okoliczność, iż ninieisza kwe 
st< -  nie może być uchyloną, póki się me 
zadowolili sumienia publozn .go. Nawet na 
polu i ywilno-prawnego odszkodowania na­
stąpiły w teraźniejszych czasacb zmiaua w 
zapatrywaniach i dla tego też zrozumiałem 
jest, że i w dziedzinie kryminalistyki zwió- 
euno się ku nowszym poglądom. Minister 
zwraca nwagy na to, iż nowożytne państwo 
stawia niezwykle wygórowane wymagania 
do jednostki, skutkiem czego ma tea ono 
sa uo uiewątpliwie szćrsze obowiązki, ani­
żeli dawniej- M,ówca oświadcza, iż jeżeli 
U ba uchwali natychmiastowe przejście do 
dyskusji saczegółowej, rząd w takim razie 
będzie rozwiju awe zapatrywania pray ka 
zdym paragrafie a caobn«; jeżeli zaś przy­
jętym zostanie przez Izbę wnioaek dep. Do 
atala, żądający odroczenia aprawy, wówcaaa 
raąd w komisyi zajmie stanowisko pośredni­
czące, a w każdym razie będzie się starał, 
aby sprawa ta nio doznawała zbyt wielkiej 
zwłoki. (Ożywione oklaski).

Dep. Ypsnjak oświadcza się za przed­
łożeniem i przemawia przeciw odroczeniu, 
puczem uobwal«n» zamknięcie dysansyi.

Dep. Hren wnosi, aby komisya dla 
ustawy karnej w razie jeżeliby przedłożenia 
zwrócone, być ,miało kum<ęyi, już i.a drugiem 
posiedzeniu przedłożyła sprkwozdanie.

1 /ep. Lipi, b„ oer ( wyb'aup mówca pro) 
awraca ńwagę na tę ’ okoliczność, iź jes t 
ytpiawdzie zamiar zwrócenia komiayi pro­
jektu, lecz nikt nie podaje zasad, na pod 
stawie których przerobienie tegui miałoby 
być uskutecznione. Mówca wywodzi, iż nie 
widzi najmniejszego powodu, dlaczego by 
sprawa ta odra^u uie dała się załatwić. Nie 
należy także obawiać się. aby miniatur 
skarbu nie był w stanie wynaleść środków 
dla wypłacania odszkodowanis. Mówca za­
znacza, iź państwo nie ms przecie prawa 
popełuiać niesprawiedliwości. Jeżeli spra- 
wiediwosć r ę  myl., to przecież wina nie 
powinna spadać ua oskarżonego, lecz na 
sędziego. Jak kolej żelazna musi płacić, 
jeżeli wydarzy się r ieszezęśliwy wypadek, 
niu wchodząc w to, cz.y towarzystwo kole­
jowe jest temu wionę, czy nie — tak też 
wypada, aby państwo płaciło, jeżeli z jego 
winy ktokolwiek popadnie w nieszczęścia. 
Niu należy zapominać, iż odmówienie nalu 
ralnego prawa wytwarza niezadowolenie. 
Nihilizm rosyjski powstał w Syberyi. W 
końcu mówca zaleca przejście do dyskusyi 
szczegółowej* (OklaBki i brawa z lewicy.)

Referent Dr Jaques oświadozs, iż ze 
względn na znakomitą mowę pnpiaedn'k i 
zrzeka się swego przemówienia końcowego.

Następnie głosowanie, w którem wnio- 
Bek Dostała, żądający odroczenia znae7.ną 
większością zostaje odrzucony, poczem je ­
dnomyślnie ncbnala Izba przyjęcie powyż­
szego przedłożenia za podstawę do dyskusyi 
szczegółowej.

Rząd wnosi uBtawę o prowizuryum bu 
dżetowym do końca maja 1390 r.

Następne posiedzenie Izby odbędzie się 
we wtorek.

Dotvchcza8o w j reaa u t  uważać uależy aa 
zadawalający z*ł«a<.uza, gdy sią ma aa a- 
wadze strsnńlri oas/e, młzie wszystko prze­
ciw nam. Na dwadzieśćia ośm okręgów wy 
boi czych tak w Księstwie naazem jzc w 
Prusueh Zachodnich przeprowadziliśmy 16 
posłów, a zatem stwierdziliśmy, co wreszeie 
nie ulegało wątpliwości, że my tu na ziemi 
naszej jesteśm y w większości. Zresztą i 
tam, gdzie popłów naszych nie zdołaliśmy 
przeprowadzić, ulegliśmy tylko bardzo n ie­
znaczną liczbą głosów. Tym razem głoso­
wało w Księstwie i Prusach zachoduich prze­
szło 240 tysięcy wyoorcow; więcej zatem 
nit w poprzeduieh wyborach o trzyd ieśei 
kilka tysięcy. Rezultat ten wyborów i wzrósł 
głosów świadczy o wzroście świadomości 
polskie j. W praey tedy około rozwoju świado­
mości polskiej i narodowej nie ustawajmy, 
a przyszłe wybory wykażą jeszoae pokaźniej­
sze rezultaty.*

Sprawy Diiejscowe.
F iak ry  H. wszystkich wiskasysh mia­

stach muszę miw wieczorami pozapalali* latarki 
U nas tylko, pomimo że urtuieje podobny prwpła 
uwijają się wieczorem fiakry bea latarek, «{taktoli 
spotkaliśmy praedwczuraj aa _zeii‘ Jeet to tem 
niebezpieczniejsze, że dawnym a nas awyeaajem 
jak księżyc ma świecić, palą się latarnie po nti 
each albo bardzo araadktt, albo pugrzebowym 
płomieniem w niektórych zaś miejscach jest jak 
oko wykol ciemno. Wartoby nad r« ji u* 
dbalstwem większy i oz Uczyć oaóaór, dla uz 
knięcia wypadków bardzo modiiwyeb m legćl r  
w rnobliwsayeb csęiciacb miaata.

K R O N I K A .

Tę trudność uchyls jednak ustawa, gdyż ■ cznyeł. względów nie jest moiliwńir.. 
stanowi wyraźnie; właściciel, którego zwie-1 Następnie Izba przeibodzi do porządku 
rzyna wyrządziła szkodę, odpowiada za nią daiennego i wybiera członkiem trybnuału 
Otóż widzicie panowie, ’ ze mamy u staw y ,! państwowego Jana 1 aobmi a w Bernie na 
które wychodzą po za obręb ustawy cywilnej, j miejsee oproimone przez śmierć DraKoz>nka. 
a to icst dla nas dostatecznym powodem Hr.- Kinsky referuje^ przedłożenii>
do ncbwalenia ustawy o odszkodowania d la ! rządowem w sprawie zmienienia postanO- 
□iewiunie zasądzonych. wień, zi.waityih w dodatku do ordyuacyi

Panowie wiecie najlepiej, jak  w ko- 
misyach nad drobnostkami nawet debateją w 
nieskończoność, jak się tam kłócą, •  aseze

wyborczej do Rady państwa odnośnie do 
wielkich pobiadłosci czeskich', Die należących 
do fidoikomisn; Izba przyjmuje przedłożą-

Palar> v iiarlamencie niemieckim.
Do parlamentu niemieckiego wybrani zo­

stali z W. ks. Poznańskiego i P ras Zachodnich 
następujący posłowie: Cegielski, Zdzisław 
ks. Czartoryski, Adam ks. Czartoryski, Grac- 
re , Dziembowski, Jażdżewski, ks. Ferd. hc 
dztwiłł, Kościelecki, Komieron sai. Hektor 
hr. Kwilecki, Ludwik Ś liski, Władysław 
Wolszlegier, Boli suw  Kossowski, Roman 
Połczyński. W ładysław Różycki i dr. Rze- 
pnikuwski. Z 16 tedy członków będzie się 
składać Koło polskie w parlamencie niemie­
ckim, podczas gdy dotychczas było ich tyl­
ko 14.

Z o ca; :vi wyborów tycb pisze JOt. 
P otna fah ': „Mamy przeto dotąd szesnastu
posłów polskieh w parlamencie niemieckim.

Nadzwyczajne walne igronaśM
n ie  rzłonków Czytelni zwalani zosiaf na w. se­
raj 8 godzinę wieczór. Na porządku diianaym po­
stawiono uchwalenie najmu lokalu dla Csytslai w 
nowo wybudować się mającym budynku Kar? 
oszczędności W razie gdyby zgremodsame uatss 
ten uchwaliło, pona«owiła kaza ozaeaędaahń 
zastósować plan wypi uwadzić się mzgą.aj budowy, 
do v.ymasrań i potrzeb Czytelni.

Ó d ezy ty  w  stowany^senfa MUw ta-
Zd<ł“ Tuteisze Towarzystwo pedagogioane po«U 
n. wiło niząazić. v, czasie postu w tat, M m ia j  
aaenin nChria*daa S zereg  o d c z y tó w  a ródayek 
dziedzin wiedzy. Bzisń pierwsaCpi, adrsyta ma 
•ąrego się odbyć w tych daia<-h podam] P/Ur*ł‘. 
Mówić bodzi< kr. Władysław Sarma-. U pot^Uw 
b a c h  stann r ęk o d z ie ł n i czego, w o b ae  u ej
c h w i l i .  Osoba p re le g e n ta  z a a a a  w  mecąrii
mieszczańskich z pięknego* odraytu w „Chrieś-
dzieu w rocznicę śmierci Ifickrrwinma iaz u t  
i przedmiot ciekawy ugromadah1 powinny .liczne 
grono słuchaczy.

G łoszą, że po ck. radcy dworu p. Prese* 
nie, prezydencie 8ądn obwodowego w Przemyślu, 
który w kwietnin br. zamierza się przenieść w 
stały stan spoczynku, ma nbjąć prezydenturę 
p. Żeleski, piastujący tę posadę obecnie w Sa­
noku.

W ie c z ó r  d e k la m a e y jn j  głośnego ar­
tysty dramatycznego nadwornego teatrn wiedeńskie 
go Józefa Lewińskyego, odbył się we środę dnia 
6. bm. w wielkiej *ali magistra tu w obec dość 
licznie zebranej publiczności. Deklamator aaebwy 
cił słuchaczy wyborną, a świetnie duoha uzwoi N 
poetycznych interpretującą deklamacją. MaertW 
skala głosu, jaką rosporzą Iza artysto, doawoUla 
mu od namiętnych pełuych dromotynanąj siły 
akcentów, przechodzić do miękkiej subtelności, 
cechującej liryczne utwory. Poezye Heinego re­
cytował p. Lewińaky z prawdziwie ortyatyimnym 
wdziękiem i z nczuciem. Opowiadania humorysty- 
czne oddane z nieporównaną werwą i realiamem 
wywołały śmiech szczery. Znakomitego artyet* 
witano i żegnano oklaskami.

S z c z ę ś liw ie c . 2».000 zł, wygrał na ios 
węgiel skiego czerwonego krzyta Wolt Bergmana 
sierżant przy składach artyleryi w Przemyślu. 
Los ten nabył wybraniec fortuny w kantorza 
wekslai ikint p. Leopolda Sussweina.

O samobójstwie majora Feliksa Sehiem
c. i k. majora. komendanta'dywizyt konnej artyleryi 
polowej, o którym w poprzednie! ntunene 
umięśniliśmy krótką wzmiankę, doaoseą « Jan 
sławie te powodem eameboj itas była ■isnleezalna 
choroba, mianowicie dychawiea. Major S< blees U 
esył lat 50 i byl nathrwyccaj łubianym. W* wto­
rek d. 4. hm. poełał swego służącego de- kapitana 
Wakelii.ua, aby tenże do niego prsybył. 9dy 
słnżący powrócił zastał ,#tgo pana prsej In 
strem jnż nieżywego. Major Sekiese zabił etę 
evstraałem w czoło, rewolwer leżał obok niego. 
Śmierć nat+ąpiła naiychmiu l. Listów nie znale, 
ziono żadnych.

Z d z ie d z in y  m ody. Prred tygodniee.
odbyło się posiedzenie sekcyi óamskiej wiedeń­
skiego nKluba mód,-1 na którem niektórzy a obe­
cnych przedstawili kilka modeli tnaiet wiosen 
nych. Prezes Fenzl wystawił suknię prineoese, 
składającą się ze spódnicy i ffpolonezy“ s dwóch 
cnrteryałów, ubraną taśmą stalową; Sehaek dwie 
suknie dla młodych panienek, jedną gładką, drugą 
z rzutem fałdóW i l’antiqae. Jeana z modystek 
pokazała suknie letnią, posiadającą za jedyną 
ozdobę bogato ua eprdniey baAWTane Tabliers,
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gięgąjąoe do s tan ik a ; inna zaś koatyum spacerowy, ! tern nie myślał jednak żaden se strażaków. Jak 
iłożony ae spódnicy i fra ia  do s ta n u *  jedńoli-; do tańca, chociaż gradem spadały dachówki, 
tego szarego m ateryalu; spodidca młełona jest waliły się sufity, usnwał się belek po belka, 
gładko, frak do figury, ma 7, tyła krótkie saosy, j rwała się. wiara strażacka naprzód, niebaczna na

‘ * ‘ 1 ? -żŁ.. .. -f----- '   tnianin Jn©* '''   ’ O V 1
x przodu zań formę wiedeńskiej żakietki z fał­
szywa kamizelką. Ku zmartwienia ojców i mę­
żów musimy jeszcze dodać, źe mody wiosenne 
na ten rok różnij się nietylko strojem, ale i 
materyałem znacznie od zeszłorocznych, tak, że 
o przerabiania toalet wiosennych udpoczywająeyeh 
pod staranne® zamknięciem w szafie ani myśleć.

P o ża l’ W Chyrowie. We czwartek dn. 
fi. btu. po 8 godzinie rano otrzymał hnrmietrz 
p. Dr. Dworski depeszę z Ohyrowa, w której 
Konwent 0 0 . Jezuitów upraszał o przysłanie 
trenu pożarnego i przynajmniej 20 strażaków, z 
powoda poiarn wybuchłego w zakładzie. P. bur­
mistrz zarządził, aby natychmiast pod przewódz- 
twem komendanta straży pożarnej miejskiej p. 
Zagórskiego 8 ładzi ze straży miejskiej z jedną 
sikawką i dwoma beczkowozami napełnionymi 
wodą, ndało się na miejsce pożarn. Rówrocześnie 
zawezwał p. burmistrz straż ochotniczą ogniową 
do wspótwdaiałn, odnosząc się w tej mierze do 
naczelnika straży ochotniczej ogniowej p. Adolfa

niebezpieczeństwo, aby ocalić mienie, chociaż da­
lekiego sąsiada. W bitwie, gdzie ryczy straszne 
hnk dział, grzechocze ogień karabinowy i broń 
biała zatapia się w piersiach wroga, odurza przy­
najmniej żołnierza zapach krwi, podnosi go idea, 
za którą walczy i widzi on nagrodę męztwa w 
uznaniu współobywateli i w przyozdobieniu piersi 
krzyżem za waleczność gdy wyszedł cało z ognia, 
a któż wie o bohaterskim czynie spełnionym w 
płomieniach i kłębach żrącego dymu?!

Jeśli koma należą się krzyże zasługi, to 
strażakom za pożar w Chyrowie, a szczególniej 
przemyskim strażom, które, niechcemy tu wy­
mieniać pojedynczych nazwisk, pracowały po nad 
obowiązek i po uzd siły z narażeniem własnego 
życia. Chociaż spełnianie czynn obywatelskiego 
mieści już samo w sobie nagrodę, należy mu się 
zawsze, przynajmniej dla zachęty na przyszłość, 
jakiś rodzaj uznania publicznego.

0 0 . Jezuici wdzięczni za udzieloną im po­
moc byli niestrudzeni w podejmowanie strażaków, 

. gościnnie i uprzejmie gościli i posilali strndzo-
to przyjęcie należy

Z  w ięzienia księeia O rleańskiego, j Odkrycie nowych ziem i dróg morskich 
Dzienniki orleanistowskie zamieszczaj* wzru- j z końcem XV. i w XVI. stulecia zmieniły 
s ające doniesienia o sposobie życia księcia zupełnie stosunki handlowe średniowieczne. 
Orleańskiego w Claitvaux. Opowiadają jak W\r< bv i płody tych dotąd nieznanych
pilnie pracuje i oddaje się nauce, jak serce światów, wytworzyły koukurencyą między 
i. go napełni ją  radością’ trąby, któro go \ cyw ilizow anym i narodami, a to tem więcej, 
budzą, gdy wojsko rusza na ćwiezenia, jak  ; gdy po przeświadczeniu się o kulistym kształ- 
z okien awycb przypatruje się jego ruchom cie ziemi, od jednego do drugiego jej punktu 
i przyjaciół swych zapewnia, że niczego nie jedną lecz kilkoma równocześnie podą- 
bardziej uie pragnie, jak całe dwa la ta  | rze żano drogami. W początkach zatęm tej nowej 
siedzieć w więzieniu w Glairvaux, gdyż poi epoki wzrósł handel morski niepomiernie, 
długiem wygnaniu znajduje aie przynajm nitj j Puazezano się na pełne morze i spo-
w ojczyźnie. W edług iunych werayi dyrekcja 
ma ma pobyt w więzieniu o ile można n- 
łatwia . Pokoje jego są przyzwoicie urządzone,

rządzano mapy morskie. Okręty budowano 
poprawnie i nauczono się ożywać żagli. 
Szybkość biegu okrętów ładownych doeho 

może każdego popołudnia od godziny 2 dojdziła od 20—40 mil na dobę. Także na 
4 przyjmować wizyty, ma własnego służą rzekach i jeziorach nabrała żegluga donio- 
cego i dość znośne otrzymuje obiady z przy- słego znaczenia, a to skutkiem budowy 
ległej restau rac ji. W każdym razie „menu" szluz. Daleko później wzmógł się rocb 
uie jest tak świetnem jak  w „Conciergerie", przewozowy lądem, szczególniej przez bu- 
lecz pomimo tego setki tysięcy mogłyby aię I d*>wę gościńców murowanych i założenie 
niem zadowolić. Książę otrzymuje « godz;-1 poczt. Zmiana koni pociągowych pozwalała 
uie 8 zrana ka \vę ze śmietanką, na drugie wozom z towarami przebywać z łatwością 
śuiadanie dwie mięsne potrawy, jarzynę, po 10 mil dziennie. D. n.)
wety i cąaroą kawę, „Cognac, tiue Cham- Ekonom isty polskiego N r. 2 przed- 
parne", e godziuie 4 herbatę, o 7 zupę. stawia się równie pokaźnie, jak  pierwszy.

. . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . .   i . . . . . . . . . . . . . -  n - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - -  :  - - - - - - :  V T _  1 - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - a   •  -  -Amorta. o godzinie 9 •/* obrała się przy maga- „opiekowanie z* to przyjęcie należy kilka potraw, czarną kawę Cognac 'd o b re  Na czele zeszytu znajdujemy bardzo zajmu-
ayuacn towarowych kolei Karola-Luówika straż «£*>• Unii ks. rektorowi Jackowskiemu wina ktwjowe według upodobania. Ciotka jące, gruntowne . pouczające studyum posła
pożarna niejaka i ochotnicza straż pożarna w 1,-, « •  w „Skowanym w przyjęciu p « e . k .ięc i. księżna Chartres , córka ,e , Małgo- Szczep.newak.egn n kole, Karola Ludwika.
Lłbie 22 ludzi wraz z uikawką i dwoma beczko- i rzat* prteniot^ się w pubhże więaiema do dalej idę artykuły p. A. Miti&giewicza. „W
woaawi. Antkiem nieoględuoici służby koleij re*t, br ^  ^  ^ ^  ()koło ^  willi( ktdr% potomek rnamki Ludwika sprawie cukrownictwa", posła Katowskiego:
Łarola-Ltul w i ka, która .led w o na osobistą inter- • * nie ttbe>płewmy. Filipa oddał im do rozporządzenia, , książę „Ka, tk, z dziejów p f ^ y . l u  kra,owego
weBCy,  b u r m i s t r z a  p .  D m  Dworskiego wzięła się i | e  otrzymujemy następujące! LuyneS ma aię tam osiedlić, ale me sam Przędzalnia brodzka“, Dra Stan -Kłobuków
do Jynu, zestawiono pociąg do p r .w ie» « -»  ^ S K S E L S .  8 90 4V iefc.JL w .iy  P a le  1 tytko z swą małżonką, podczas gdy pułko- j Bk.ego : itoczne emigrseya polska« (dokoń

6. Będąc obecnie w podróży, przeczytałem wnik P areet.l mieszka w oberży, a publi-1 cienie). Dra W .to ld . Lewickiego: „Parcela
ludzi i trenu pożarnego z&ledwo o godzinie 10, 
z beepotrzebuą jednogodzinną zwłoką. Maszyna do­
starczona przez kolej państwową, zawiozła pociąg
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atnnkowy, prowadzony p r z e *  naczelnika stacyi ko- ] 2. b. m. Oaz, Prtom .  i upraszam Szan. Pana, abyś
lei państwowej p. Traucayńskiego za trzy kwadranse 

Za przybyciem uz miejsce zdjęto zdo Chyrowa
wielkim trądem ciężką sikawkę i dwa beczko­
wozy prawie w powietrzu, bo rampy tam nie ma, 
7, płaskowoaów i zapraągnąwszy konie przy k tó­
rych cznweł kr. Krasicki do trenu pożarnego, 
ruszono saperko ko gorejącemu zakładowi.

Straże przemyskie przybywszy na miejsce 
zastały pożar zlokalizowany, gdyż 0 0 . Jeauioi 
wraz z młodzieżą szkolną, a szczególniej ucznia­
mi b i 7 klasy gimtt., którzy pracowali z gorli­
wością i wysiłkiem godnym mężów dojrzałych, 
przerwali homnnikacyę między gorejącem skrzy­
dłem, a głównym zamieszkałym budynkiem, zrzu- 
dwaey daeh i przerwawszy połączenie krużganków 
przedmiotu ogarniętego płomieniami z budynkiem

korespondencyę zamieszczoną w numerze z dnia cjści orleauisto wscy ciągle przybywają i cya w Galieyi jako objaw społeczny* (ciąg
K rr. rnm P essm  i nr.ro a-r a m Śiafkn Pana uKui odchodzę. dalszy), obfitą b ib liografią  dz ie ł ekonomicz-

Nowh moda paryska W ykwintne j nyeh za r. 1889; Przegląd rzeczy ekonomi 
stoły o b iadow e w Paryżu przybierają obec 1 cznych i administracyjnych w prasie polskiej 
nie małymi » « iorciadełkami. Każdy z gości ; za r. 1889, Przegląd literacki, Dre Juliusza 
znajduje obok uwego nakrycia rzeźbione L^o: „Finanse Galieyi", Dr. W. Z a łęsk i: 
awierciadełko t  inicjałami państwa di.ma. „Zasady ekonomiki", W . Roscber: „Nauka 
W awierciadełku tern. damy mogą się prze- ekonomii* itd.
konać, ozy eię nie popsuło 00 koafiurze, a  m
mężczyźni zbadać stau swych rozdziałów ; 
nad czołem--i wąaów. ■■

uwzględniając zasady słuszności (jakoteż i ustawę 
prasową), zamieścił w najbliżssem numerze wielce 
cenionego czasopisma pańskiego następujące 8 p r o  
8 t o w an  i e ;

1) S. p. Woolsey, amerykauiu, uw uf 
nagle w nocy z dnia 24 lutego skutkiem zna­
cznego udaru kwi do mózgu (napopleksyiu), 
jukto stwierdzono obdukcyą zwłok w sanockim 
szpitalu powszechnym, uie zaś skutkiem epilepsyi, 
jak  twierdzi pan korespondent ze Sauoka; 2 
tego można wnosić, że pomoc lekarska, choćby i 
najszybsza, byłaby w tym przypadku niestety) 
prawdopodobnie pozostała boz skutku.

2) Do udzielenia pomocy choremu nie zo­
stali zawezwani w s z y s c y  lekarze w Sanoku)

•♦łrW-

Dział ekonomiczny.
(C. a.)

nienaruszonym, w czem pomagała wzorowo wy- 
ćtriczona ochotnicza straż ogniowa z Dobromila 
pod komendą swego naczelnika p. Dr. Cwiklicera, 
który misze, ie  t e ł  ekrpiącym nie wahał się 
ani chwili stanąć W  sety nu. Ze strażami przemy- 
mkimi pnybyłm równocześnie,, chociaż aie pocią- 
giem tyłka- podwodami, straż pożarna obowiązko­
wa. oohotnięąą-pe Sambora, pod przewodnictwem 
p. i^ y - łm a  % a « w  W.. k ilka chwil póiuiąj 
strwż ockotnłwsz egedowa .z Niżankowie. Wspól­
nymi siłami po omówieniu plann akeyi wzięto 
się do czynn i rozpoczęto walkę z żywiołem eło- 
wrogim. Pożar ogarnął nowo wybudowane dwu 
piętrbwe skrzydło niewypra wionę jeszcze po­
kryte dachówką. Ponieważ ogień powstał z par­
teru w pracowni ślusarskiej, a niewiadomych 
dotąd powodów, prawdopodobnie przes nieostro­
żność robotników zajętyeh przy okuwania okien 
i drzwi, a sufity nie były jeszcze wyprawione, 
przsto ogarnął płomień w jednej chwili materyał 
łatwo zapalny i rozszerzył się w eałym budynku 
tak, iż nie w jednem ale w kilka miejscach ró­
wnocześnie trzeba było gasić. Maczelniey przy­
byłych straży porozumieli się przeto między sobą
1 wyznaczono każdemu oddziałowi miejsce do 
irtoku. Mimo mroau dokuczliwego, zimnego i prze­
szywającego wiatru wschodniego, mimo braku 
wody i odpowiednich sił do wprowadzenia w rnch 
sikawek, — żandaimerya bowiem, której za jej 
gorliwość wszelkie się należy uznanie, musiała 
okolicznych włościan spędzać kolbami — ndało 
się strażom po eiężkiej pracy do godziny fi po 
południu o tyle ugasić płomienie, że zakładowi 
nie groziło żadne niebezpieczeństwo i zmęczeni 
pracownicy mogli po spełnienia szczytnego obo- 
wiązkn obywatelskiego spokojnie powrócić do do­
mów. Po naradzie przeto odbytej między naczel­
nikami straży ochotniczych i obowiązkowych pp. 
Adolfem Amortem, tegoż adjntantem W. Regerem
2 Przemyśla, Dr. Cwiklicerem z Dobromila, Ne- 
grtuzem z Sambora i Zagórskim z Przemyśla, 
przy współudziale p. burmistrza Dra Dworskiego 
z Przemyśla, który przybył ua miejsce, aby się 
przekonać o czynności swoich straży pożarnych, 
postanowiono cofnąć \-szyatkie oddziały i zostawić 
na miejscu aż do zupełnego ugaszenia zgliszczy 
obowiązkową straż pożarną przemyską pod przy­
wództwem p. Zagórskiego » jedną sikawką i 
dwoma beczkowozami. Straże ochotnicze powró­
ciły do domów, a pozostały oddział straży obo­
wiązkowej przemyskiej priieił jizzeze swą ciężką 
> mozolną służbę do południa dnia następnego 
mąjąc twardy orzoeh do zgryzienia a ogaiem 
zdradliwym, który niby przytłumiony co chwila 
w innym się pojawiał zakątku.

Strażo wszystkie spełniły swój obowiązek 
w zupełności i przeciw żadnej nie możne podnieść 
oajmniejszego zarzutu. Byli to żołnierze wzorowi, 
a zasługujący tem więcej na pochwałę, że do­
browolnie, czysto 2 poczucia obywatelskiego po­
rzucili swoje zajęcia codzienne i stanęli do czyuti 
bea wcglądn na oaas przykry, bez względu na zdro­
wie, bez względu na życie. Chociaż ogień był tylko 
wewnętrzny groził on jednak wielkiem niebezpie­
czeństwem, gdy* chwiejące się rusztowania po 
wleezone lodem, oiewyprawione sufity, przepalone 
belki i ^PaiWHC' dachówki, groaiły na każdym

zamieszkali, a jest ich ośmiu — lecz tylko
trzej, t. j. mniejszość, jak  o tem dowiedziałem R » tvó j itybkotei ruchu preeuioeowcgo i rot 
się z p e w n e g o  źródła. Jeden z lekarzy nie był
tej nocy w Sanoku, jeden był sam śmierlcluie 
chorym (ś. p dr. Radek), trzech innych (t. j. 
dwóch lekarzy wojskowych i podpisanego/ nie 
wezwano wcale a przyczyn mi niewi&nomych; do­
tyczący służący tiómaczy się tem, że w pospiechu 
o nich zapomniał.

3) Nie wchodzę weale w to, jakie przy. 
cayfiy spowodowały u trzech panów kolegów sa­
nockich odmówienie swej pomocy lekarskiej w 
tym nagłym i ważnym wypadku choroby: za­
pewne powody musiały być ważne; co się aaś 
mnie tyczy, konstatuję s t a n o w c z o ,  że nie 
aostałem weale zawezwanym, choć mieszkam i 
zajmuję się praktyką lekarską w Sanoku od 
przeszło 3 miesięcy i nigdy dotąd mej pomocy nie 
odmówiłem bea względu na to, czy w dzień czy | 
też w noey była zażądaną. Szanowny p. ko­
respondent bezpotrzebnie sili się tedy na udzie­
lenie lekcyi pełnienia obowiązków w s z y s t k i m  
lekarzom sanockim, grożąc iw aż nawet inter- 
wencyą — amerykańską. X uazanownuiem Dr. 
Emil Kotlo totki lekarz praktyczny w Sanoku.

Wydawca i odpowiedzialny redaktor
J ó z e f  J z r u l i a .

Rubr^k^jNadesłsoe^^nl^pochode^i^KedzIto^f

N a d e z ł a n e .
PODZIĘKOW ANIE.

W wykonaniu uchwały W ydziału ka- 
I syna mieszańskiego z dnia 22. lutego b. r. 
składamy niniejszem w imieniu Stowarzyszęprm ttrttn itn ic  * f  handlu światowego.

n  1 . . ■ . i ---------  "V  wjw».vau »» iłu iciuu  > jionai tyski.
Rueb przewozowy na lądzie me rnzwi- nia Wielmożnemu Panu Feliksowi Alberto 

ja t się U k  dodatnio głównie u tego powodu, wskiemU) e t  komisarzowi fmansowemu
że Grecy 1 K artag ńezykow.e oddawał, się w Przeroyślu, serdeczne podziękowanie za 
pruw M Pie bundlowi morskienu. Wielkim hojn dar ofiarowa dla biblioteki kasy-
przeto postępem w tym kierunku było za­
kładanie przez Persów gościńeów morowa- 
ayrb 4 M M dM Ś* przy tak ornych staeyj
pocj.t< -wy eh, gdzie zmieniano -kooie i  z  k tóa 
rycb wypoczywali gońcy. Grcey mieli pod­
ówczas tak z, a już drogi t  umyślnie wyro- 
biouynil kolejami dla kół, lecz nie znaii 
gościńców murowanych. Mimo tego postępu 
rzadko kiedy używano wozów i posługiwano 
się przeważnie końmi i wielbłądami.

Rozwój pań-twa rzymskiego pchnął 
handel światowy na inne tory, gdyż roa- 
przestrzenił je g o  granice w Europie po Ren 
i Dunaj, ku Daeyi i Wielkie; Brytanii. 
Okręta obywateli rzymskich docierały dn 
Skandinawii i B ałtrku, a karawany do Su­
danu. Z> panowania R/vmian wciągnięto 
także w obręb handlu światowego po upadku 
pańata Seleucydćw na gruzach tegoż po- 
whtałe państewka grecko barbarzyńskie, któ 
re stykały się rzęśeie j z Indjami, gdyż 
okręte arabskie odwiedzały Ceylou i Iodje 
wschodnie, zaś indyjskie okręta zatokę per 
ską i Arahię. Prócz t e g o ,  co jeszcze więcej 
zaważyło, wydano ustawę morską równą 
dis wszystkich dla żeglugi na morzu Śród- 
ziemuem i ożywiono rocb przewozowy na 
lądzie, budując ticzue murowane gościńce 
i zaopatrując j e  w budynki stacyjne i go­
spody. Niebawem ruch handlowy lądem 
przewyższył ruch haudlowy na tnoran, 
zwłaszcza, gdy do przewozu zaczęto w ogóle 
używać wozów. Lądem, za czasów Rzymian, 
odbywano dziennie sześć do ośm mil drogi, 
gdy z» Greków przebycie na daień 5 rnil 
geograficznych nw&żano za przestrzeń bar­
dzo znaczną.

Z upadkiem państwa rzymskiego i pod

nowej wynoszącej 21 tomów.
W Przem yku d. 6 . m arca 1890. Za 

wydział iks. Dr. W. GMant zastępca preze­
sa, Rtrdynnttd Majorek* prezes kasyna, A. 
R  Janoctok gosp. kasyna.

Zmiana pomieszkania,
Z dniem 1. marca 1890 przenie­

sioną została koncelarya ad w D r .  
O n w a l d a  B l u m e n f f e l d a  do domu 
p. T ygra w rynku nad cukiernią p. 
Szolca, I. piętro.

Do T ow . Im St- Staaziea przystąpili 
w ostatnich dniach. W Cieszanowie książę 
Władysław Sapieha; ks. Kozik Józef pro- 
bos/.es; Ignacy Zboril właściciel dóbr; God- 
fre jów  iużynier w Tarnowie; Ludwik Sksr- 
bowski komisarz skarbowy w Toustem ; S ta­
nisław Majerski profesor gimnazjalny, Wła- 
dyułuw Treter kontrolor poestowy w K ra; 
kowiu; Dr. Maksym Freindliob w Mościskach; 
ks. Kunst. Będuszewaki proboszcz w Harcie;
Jędrzej Weis i Wiktor Przybylski urzędnicy 
sądowi w Jarosławia.

„W ielkie Ksiffltwo W arszaw skie *
Taki tytuł nosi dwunasta z rzędu historyczna 
książeczka, która się znajduje po i prasą 
dla csłonków Towsizystwa im. Stanisława 
Staszica.

Papież Leon X III. J a k  pełoym  u-
prrejmnści i pobłażliwości jest papież, nie 
cbaj wskaże następujące drobne zdarzenie, czas K rw awych zaburzeń wędrówki narodów 
W r. 1880 przyjmował papież w Watykanie upadł ruch przewozowy i nastąpił znaczny 
deputaeyę katolików z nad Reuu i West- zastój w handlu światowym. Dopiero po po- 
falii. Do ‘deputaej i, cbeąc koniecznie widzieć j wstaniu państw ebrseśeijańskieb i mahome- 
papieża, przyłączył się pewien młody czio tański/ h, u później cbińsko-mongolskieh, roz- 
w iet syn ewangielickiego pastora. Papież i wiuął się nnwy odmienny od dawniejszego

-  - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - -  -  - - - - - -  * •  a a i . k w u . l  K o n f i n l  i ł n i n f / . i * e  D r e k i n  m i l  w  n r t  t c H l i f l  A -

D r o b n e  o g l o s i e n l a .______
O b r ą t s k a  ś lu b n a  zgubioną została w 

Przemyślu s napisem wewuątrz: .Maryn IX. sty- 
oznis f890. Wartość jej jest 7 zl. 50 ct. Ktoby 
takową znalazł raczy ją  oddać do Administracyi 
„Gazety Przemyskiej* a otrzyma wa to  10 a lo  
ty c h  M g r s d y .

S telnsaefe. o ra *  1 a to la r a  młody żo- 
uzty, poszuknje obowiązku we dworzo, bliśsza 
wiadomość w redakcyi Gazety.

f o r t e  p ła w  ieden orzechowy, dragi czarny, 
oba ozdobuc, krzyżowe, amerykańskiego systemu 
zapełnię nowe, pierwszorzędnej firmy wiedeńskiej 
są do nabycia. Bliższa wiadomość u p. Grzywień- 
•kiego rynek I. 9. I. piątro.

----- ż w  w

wyraża się poprawnie po niemiteku, zachwy­
cił przeto pielgrzymów swem przemówieniem 
w ich jęa.ikn ojcaystym i wspomnieniem o 
Kolonii i Akwisgrauie, które to miasta pod

bandel światowy. Brakło mu wprawdzie o 
wej jednolitości odznaczająeej epokę rzym 
aką, za to był on <* wicie intensywniejszy 
gdyż obejmował całą kulę ziemską z wy-

eaas pobytu swego w Niemczech zwiilził. | jątkiew południowo afrykańskich i północno 
W końeu zwrócił się do in tm ’a proteatan azjatyckich obszarów. Szybkość ruchu pr2e
ekiego. Młody człowiek pokraśuiał i nie 
mógł znaleźć odpowiedzi. Hu pic/ widząc to 
zapytał po ojeoweku o powód tej trwożli- 
wości. „Jestem protestantem i synem paato- 
ra “ odpowiedział młodzieniec. Z uśmieehem 
uprzejmym i kładąc rękę na ramieniu od

Rozkład jazdy.
(czaa peazteńskij.

Z  Prtemyila do Lwowa odchodzi pociąg 
osobowy o godz. 5. min. 37 rauo, knryer- 
•ki o godz. 1 min. 34 po płd., mięszany 
o godz. 3 min. 31 po płd., osobowy o godz 
6 min. 15 wieczór.

Z  Prut/myślą do Krakowa odchodzi po­
ciąg osobowy o godz. 8 min. 60 rano, oio 
bowy o goda. 9 min. 53 rano, karyerski 
o godz. 4 min. 19 po płd., osobowy o 
godz. 11 min. 7 wieez.

Z  Przemyśla do Chyrowa, Zagórza No 
wogo Zagórza, MeaS-Laboret i Leg.-Mihalyi 
odebodzi pociąg mięszany o „odz. 8 min 
10 rano, mięsz. o godz. 1 mir 57 w płd.wozowego i drogi publiczne pozostaw iały1 

je d n a k  * ó le  do życzenia. Używano w pra­
wdzie wotów, z wyjątkiem jednak podróżu- osobowy o godz. 12 min. 4 w nocy.
jących rozstawuj’mi końmi, którzy robili dzień-1 Do Prtemyila z Leg.-Mibalyt, Mezó-
uie do piętnaście mil drogi, przebywano z Laborcz, Nowego Zagórza, Zagórza i Chy

- _ - ,  - „  . . , reguły dzien,ne zaledwo pięć mil geogr.ficz- rowft hodli j „aobowy o godz.
rzekł papież: „Synu nie wstydź aię uraędu nych. Goscińee rzymskie zmazezały, a bu a . .
twego ojca, aui nie zapieraj aię twego wy dowi okrętów była o wiele gorszą od da “ m,n> *1 rano, nuęazauy o godz. 12 unu. 
soauia. To, że jesteś protestantem, nie u- wnych uaw Rzymian i Greków. Wynalezie- w płd., mięszany o godz. 8 onn. 12
mciejsaa mojej miłośei dla ciebie. Wrzakże uie kompasu u aehyłku wiakn średniego u- wieez.

 __   v _  jestem ojcem wszystkich chrześcijan, w mo- samowolniło żeglugę i przygotowało drogę
Łroko nłs tylko kalectwem ale i śmiercią. O j jej modlitwie przeto nie zapomnę o tobie.", dla przyszłych odkryć.
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